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ATEN Teri ETOS, 7 p W] . p: 
‘u Gazeta Literacka, wychodzi raz ma -tydzień we Wtorek , w Numęrach przynaymnicy z iednego śrkusza zło- 
* <ę ow ses Sert r psa 


Żonych.- Cena frenumeraty pólraczney bez poczty zł: pol; 26, z pocztą zl: poli 18. W Warszawie można i 


kwartalnie prenumerować w Księgarni N. Gliicksberga. 
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LITERATURA NARODOWA. 


OBYWATEL ŚWIATA. Dzieło  Agiel- 
- skiego: przez „Kazimierża Hr. Grabowskiego 


" tłumaczone. W Farszawie, 181 7. we dwoch 


` Tomach in-12. Cena ŻĘ CTR" 
Tair Eoy 1 ARDY ł ; 


z (dE Ć ; sa ; 2 Os) i Z: 
Jezeli „czyniąc rozbiór rozmaitych Dzieł, zda- 


rzą nam się, częściey ganić niż chwalić Antorów, 
pochodzi to z tey przyczyny , że w kraia wię- 
-cey iest, złych niżeli dobrych książek. Któżby nie 
chciał pochwalić gdyby tylko było co? Zła książ- 
-ka iest nayprzód zła dla nas; bo nim zdanie 
„o niey wydamy, jak gdyby za. karę pierwey. czy- 
tać ią musiemy, wprawdzie wyszydzać złe pi- 
smo, i mścić się nad biednym autorem dla tego, 
Że nas znudził, nie zdaje się rzeczą wspaniała ; 
lecz powołanie nasze , iako Recenzentów, czy- 
ni nam z tey zemsty powinność. Nie ieden mo- 
ze tylko dla tego prenumerował Gazetę Lite- 
racka, azcby się zasłonić od natarczywości złych 
pisarzy: nasze nieprzychylne zdanie słaży mu za 


wymówkę w kupieniu książki ; przy ńiedostatku. 


gotowizny ma' więc prawo zadać po nas wierno- 
ści. ; 
` To powiedziawszy w ogóle, przystępuiemy do 
materyi. - Ksiązka, pod tytułem : Obywatel Świata, 
należy do mnieyszey liczby książek, tò iest do 


dobrych, nie dla tego że nosi piękny tytuł , bo 


Titos się dzisiay nie przykrywa tytułami ? lecz 


dła tego, że iest rozsądna , pełna trafnych uwag, 
dowcipnych powieści, natur: lnych przystósowań, 
i łączy w sobie tife dulci, to iest zabawę ż po~- 
żytkiem , iak się to z rozbioru ókaże. W krót- 
kiey , lecz bardzo światłey przedmowie, poznaie- 


my się nayprzód z talentem tłumacza, i miłym 
dego sposobem myślenia, * Zdaie się Że ta osta- 
'tnia okoliczność nie iest tak bardzo potrzebną; 


lecz któż nie przyzna , iak dalece los oryginału 
załęży od ducha który tłumacza ożywia ? Wszak- 
że jędnę i ię samę Iliadę tłumaczył Dmochoroski, * 
Przybylski i X. Staszic? a iak różne wrażenia te 
różne przekłady czynić na umyśle czytelnika ! 
Obywatel Swiata, iest to Chińczyk, Chi Attangi, 
który przybył do Londynu, i daie nam w listach, 
pisanych do Fum Hoam Prezydenta Akademii Pe- 
kińskiey , wyobrazenie o charakterze i obyczaiach 
narodu angielskiego. Styl komiczny i oryginal- 
ny tego dzieła nie może bydź z niczem poró- 
wnany; leez w układzie samego pisma iest wiel- 
kie podobieństwo do Listów Perskich MosrtsQute 
USZA, W których Persyanin Rikka daie przyiacie- 
lowi śwoiemu Usbekowi; wyobrażenie o charas 
kterze i obyczaiach narodu franeuzkiego. Stosu- 
nek tych dwóch Dzieł iest wielce ciekawy dta 
każdego, -kto ie zechce przybliżyć do qgiebie. 
Epoka ich wydania iest prawie ta sama,  zdaie 
się że w iednym czasie były napisane; lecz iak 
różny iest geniusz frąncuzkich.i angielskich au- 
torów, tak też różne cechy ich pisma noszą na 


ERACKA. 
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“a bierać włosy z głowy wszystkich sąsiadów, Aby 
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sobie: Persyanin, podpiórem francnza iest dež |< stanowił. » Dla wystawienia zapału Tissa 

likatnieyszy , i Bardziey rozmaitszy. Chińczyk pod | wszystkie klassy ludzi „rzeięte są za wolnością, 
B 

piórem anglika, ma więcey szczerości. . Tamten | opisuie rozmowę) i między | dagarzem porteru, dlu- 


w obrazach swoich zachownie doskonalszą przy- znikiem w więzieniu za długi zamkniętym. 4 żoł- 


zwoitość, ten po prostu maluie naturę ludzką, i|nierzem , która policzyć. można między naypię- 
często bez żadney „zasłony : a` ieżeli w listach knieysze wzory prawdy i komiczności. l 
perskich znaleść można więcey poloru i gustu, listy W, kraiu gdzie iest zupełna wolność mówienia 
Ghińskie sa zabawnieysze i bardziey nauczaiące. |i pisania, Gazety ściągnęły na siebie nie mała 


Chi Attangi >». w każdym oddzielnym iście || uwagę Attangiego. «sest u has, mówi, w Chi- ` 


-prowadzi osobną materya, czasem się powraca do. 
tych samych przedmiotów ; lecz zawsze uważa ie 
z nowego stanowiska. Wierny przyiętemu cha- 
rakterowi, Obywatela Świata, nię icst ani za 
przesądami kraia swoiego , ani przeciw zwycza- GR: przy oglądaniu grobów Opactwa West- 
iom innych ' narodów ,` wszędzie szuka prawdy, mindrefiskiózy nosża na aibė: piętno rozsądku i 
wyśmiewa błędy, sżanuie rozum , wielbi cnotę; prawdy. Nię SA ciekawie wyobitżoną iest 
Nawet wpływ Londyńskiego powietrza nie spra- | chciwość stróżów. tego maszoleum narodowego. 
wia na nim wielkiego wrażenia ; ieżeli bowiem | Podziwienie które Chi 4Attangi wzbudza , osobli- 
gdzie niegdzie chwali anglików kosztem Fran- | wie w Damach , ` dla swoiey Chińskiey fizyono= 
cuzów į, czyni to z taka skromnością, że mu ten |mii, przypomina podziwienie Francuzów, w li- 
błąd przebaczyć można. -|stach Montesquiusza, które Rika pobudził swo- 

Pierwsże rozdziały poświęcone są ogólnym Wy-|im Perskim ubiorem; - Również historya Choang 
obrazeniom : dziwi go. tłum ubóstwa które spo- |i *Hansi, iest widocznie taż sama co i wdowy 
tyka w Anglii, 1 przywodzi na pamięć to przy- | Kozru, w.Romansach Woltera która: chciała nos 


« nach przysłowie, , że Europcyczyk stara się, aby 
« ślina iego nawet nie poszła nadaremnie : ta 
« maxyma nie „jest ieszcze dosyć mocna ; gdyż oni 


słowie ; że bogactwa człowicha  własnęmi „ego o- urznąć mężowi. Podobieństwa takowe ią nowym 


ezyma powinny bydź widziane. Następńie zasta- 
nawia się nad stroiem dziwacznym  Wyspiarzy. | wać lubią: oryginalność listów chińskich i czas 
Ażeby. dać wyobrażenie stylu Chińczyka , przyto- | ich wydania , nie każą nam. iednak w tey mierze 
czemy tú, co wyraża do swoiego przyiaciela, o | obwiniać Attangiego. ; 

perukach , które w ów czas AN była nosić w| Różne są przedmioty Eaa eE: ten 
wielkie zawiiane loki, |Chińczyk ożywia coraz uwagę czytelnika. Obraz 


dowodem tey prawdy iak się autorowie kopiic= 


« Bez wątpienia, mówi, słyszałeś o tym sla- |rospusty Magnatów i i sąd na nich zwierząt ; przy- 


a wnym żydowskim rycerzu (o Samsonie) którego | padek Doktora Kalafogo i kłótnia iego z żoną 
« cała siła była we włosach : mógłby kto pomy- |0 przeniewierstwo ; z Sposoby na złamanie wiary 
« śleć, że rozum anglików również we włosach ju dawnych Rossyan ; Historya Dziwaka i iego 
« ma swoie siedlisko. Ktokolwiek tu chce ucho- Komedya z zebrakami:; - Genealogia Panów Lon- 
dzić za rozumnego, potrzebuie koniecznie za- | dyńskich , ich gust do obrazów ; Recenzya te- 
atru ; I reypiążanie pospólstwa do Dziwotworów 
i kuglarzy , nareście obraz Literatów A krytyczne 


« ie na swoiey umieścić. Tłumacze prawa, sza- 
położenie iednego z nich-, który był winien kra- 


« farze lekarstw, tak wielki Jas na głowie noszą, 
* że iey dla włosów nie można upatrzyć. » 

List o wolności iest ieden z nayciekawszych. 
« Anglik, mówi Attangi , przywykł kochać  swe- 
« go króla iako Przyiaciela, lecz nie uznawać 
« innego Pana nad Prawa, które sam sobie po- 


tak” doskonałey karykatury, że potrzeba było na to 

Anglii, aby coś podobnego utworzyć. i 
Qd tych satyrycznych przedmiotów , przecho- 

dzi Attangi niekiedy -w krytyczne, niekiedy zaś 


«nawet łgarst wa swoie zwielkim pożytkiem przedaia» . 


wcowi , są to wzory komiczności, a nawet czasem 
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taape: 


1 


takim iest, braz ludzi bezżennych , i niezamę- 


i ścia i „filozofii _praktyczney ; . o Wolterze na ów- 


wielkiego Lamy. 


w w oralne i RE TE, AE RY LAN są : 
Pa ad woyna o. zdobycie.. Kanady; zbiianie 
riesci o  Ghinaċh; „mylnieyszych baśni 


Po naszych i "Teologów . o starożytności ; 
źnych „Panien ı rozprawa. o różnych rodzaiach szczę: 


czas żyiącym R o nabożeństwie , a grzeczności » 
o ciekawości ,0 zwierciedle, daszy, o pysznym 
ubóstwie i o kobietach. Wszystkie. te przed- 
mióty , iakkołwiek zdaią się bydź suche; przy- 


wiązuią "czytelnika i iasnem wysłowieniem = dowci= 


pnemi uwagami., oryginalnością przystósowań , 

i zdaia się bydź naturalnych uwag skutkiem, 

chóćiaż” w dstocić sa dziełem nie tylko niezwy- 
ć 

ktych postrzeżeń lecz i myśli. Pb nad- 

awyczaynych. 

- Tom “drugį iest ieszcze Bardziey filozoficzny, 
a co się trudna rzeczą zdawać może do wiary, 
ieszcze _weselszy iak poprzedzający. „Przywiąza- 
nie do dzięła i ciekawość która rośnie za każda 


kartką. daley przeczytaną, iest niewatpliwyni do- 


wodem tey sztuki, która Attangi posiada podo- 
bania się czytelnikowi. Idąc Za. przyiętym pla- 
nem mieszania rzeczy poważnych z. śmiesznenii, 
również i ten Tom dzieli na dwie. części na- 


daiące mu charakter s co do tego punktu, pier- 


wszemu podobny. Jakże glębokim , iak naucza- 
iącym iest list: 73: na karcie 98, o-srogości praw! 
Cóż „może bydź śmieszniey wydane iak charakter 
przedaynego urzędnika , który się w tym samym 
liście znayduie ? Tym ieszcze sposobem obok li- 
stu. wesołego o orderach, znayduie się list o dzia- 


daniu natury w utworze wielkich ludzi, i o wpły= 


wie tychże na- rzadkie zdarzenia. « Obok. histo- 
ryi Szewca partacza , iest rozdział o miłości i 
wdzięczności , zakończony wesoła sceną małżeń- 
stwa, przegrodzonego futerałem od skrzypców. 
Po Doktorach następuie rozdział o Fortunie, po 


_Foxhalu rozdział o przeszkodach do: małżeństwa. 


Tak zwani wielcy. ludzie położeni są `z historya 
Uprzeymość_ kupców Londyn- 
skich, poprzedza tylko o iedną kartę uprzeymość 
francuzka ; a zawiść dwóch aktorek i gust do 
 melodramów przedzielony iest tylko dwoma li- 
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stami od upodobania w nowych książkach i i wstręś 
tu od dawnych. a 

. Uprzeymość kupców AT e szczógólniey, 
iest trafnie oddana. Attangi przyszedł do ie- 
OAI z nich kupi materyi na czapkę. Ten gó 
przeł konywa , że miu będzie potrzebny szlafrok i 
(kamizelka. Attang gl obiecuie kupić to późniey. 
Kupiec. przekopywa go, znowu, że późniey te 
rzeczy będa nierównie droższe ; a tak od przeko- 
mania do przekonania kończy się, że co miał wy- 
(dać kilka szyllingów wziął towaru za kilkadziesiat. 

Możnaż, było co moralnieyszego napisać iak 
list o wybor ze ksiązek? autor potępia wszystkie 
zbyt wołne dzieła, ‘chocby nawet w dobrym. ce- 
lu pisane i kończy: s Unikaymy obrazów , gdziė 
« występek bierze na siebie postać cnoty ; Szu- 
s kaymy nauki i rozumu, nie pochlebiaiac so- 
« hie żeśmy go iuż zmależli : Człowiek jest TOZ- 
x sądnym póty, dopóki szuka rozumu ; lecz gdy 
« juź raz mniema że swego celu dopiął tem 
« samem zostaje głupim. Uczmy się szukać 
« cnoty od I ślepego, który kroku iednego nie zro- 
« bi, az wprzód ziemi kiiem się nie dotknie! » 
_Obaczmy ieszcze ják Attańigi maluie Poetów: 
« Lubo, mówi , iest w Europie tak wiele domów 
« miłosiernych dla przytułku ubogich, słyszałem 
« tyłko o iednym dla Poetów. Wystawił go Pa- 
« pież Urban VIII i nazwał szpitalem nieaylćczonych 
„ (ineurabilium) mniemaiąc przež to, iz równie 
«ich ubóstwo iak i rymotworstwo są choroby nie- 
« podobne douleczenia.» Potem przechodzi histo= 
rya Poetów. którzy z głodu umierali, i köńczy na 
dzisieyszych którzy sobie wcale inaczey radzić u- 
mieia.» «Homer, mówi, iest naysławnieyszy rymo= 
« tworca i nayznakomitszy żebrak starożytności. Był 
« ślepy gdy śpiewał swe rymy, i mówią że gęba ie- 
« go pełnieyszą była wierszów niż chleba. »- 

_ Szczupłość mieysca nie pozwala nam wchodzić 
w dłuższe wywody, ani wypisywać nawet wszy- 
stkich rozdziałów dzieło składaiacych. `Z kilku 
przytoczonych przykładów, chcieliśmy dać probę 
nieiako wartości całego pisma. Nie opuszcza 
dttangi nie takiego co tylko do zupełnego obra= 
zu obyczajów Londyńskich może posłużyć. Spo- 
ry o śpiewaczki , marnotrawstwo na ich utrzyma- 


ge 
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mie ; gonitwy w Niumark ; Spisy: pocieszne .wo- 
żów Brentfortskich ; ż sessye towarzystw. uczonych ; 
załoba po Królu i Koronacya „Następcy ; sądy ; 
Allegoria Ministra Takupi; gry hazardowne ; u- 
czciwość dzikich ludzi; Birety Doktorskie ; Spleen; 
Dworacy ; Seymiki ; Woiownik o Kuli; Historya 
syna Attangiego , i wesele iego , słowem co tylko 
moralistę lub filozofa i interesować możć, iest przed- 
miotem uwag, satyr: i karykatur , i 'nayweselszych 
iakie tylko wyiść mogły z pod pióra Pisarza , 
władaiącego na przemian dowcipem, i rozumem, 
Nie śmiemy prawdziwie wymawiać tłumaczo- 


wi kilku nie polskich lub mniey używanych pol- 


skich wyrazów , iako to: podzięka , powiastka, 
dłużyna--szerzyna , przysada (allea) podłużać, bo- 
dzać, szparkim byc; it.d. ssa to małe i nic nie znaczą- 
ce drobności w pięknym i wspaniałym ogóle. 
Styl Woo iest powszechnie i iasny , czysty, 
naturalny , gładki i dobrze otdpówiadaiacy komi- | 
czney sile Dzieła całego, które znowu iest gô- 
dne, aby miało takiego tłumacza, Mcznaby nā- 
wet o tém Dziele powiedzieć, cö -w ogólności 
Qycero o naukach wyraził: ze są dobre w domu 
dw podróży, równie przyiemne we dnie iak 
wieczorem, że nauczają PONEN uszczęśliwiaią 
starych , pomocne w szczęściu, przydatne w prze- 
ciwnościach, bawia ;. zachwycają A ciesza ; moga 
bydź uprawiane w każdym czasie, zawsze Z 
przyiemnością , smakiem i pożytkiem. węch 

Go do nas, którzyśmy to Dzieło czytali, “dia 
uczyrienia z niego Rozbioru , nie Załuiemy pra- 
cy naszej; a iti sa` książki, którehyśmy po 
przeyrzeniu sąsiadom darmo chcieli odstąpić ,' tę 
po przeczytaniu i złożeniu iey do. Biblioteki . 5 
z chęciobyśmy zę A raz zapłacili. 
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PAPE E S PEFHUSZONE: Kome- 
dya Moliera w iednym Akcie; wolno thú- 
maczona, przez Franciszka Kowalskiego U. 
E: Wol w. Warszawie roku 1821. 


'Sztóka ta należy” do. naymnieyszych płodów , 


naysławnieyszego w. tym rodzaiu Poety. Sztuki 
podobne jak wiemy z bistoryi literatury fran- 


cuzkiey, godziły się. pod: piórem Molie.a z z ów. 


czesnych okoliczności. Komedyia ta znana i 


w dziełach tego pisarza, pod. „tytułem Le mariage 


forcé: i iakkolwiek osnowa iey nie zdaie się doś 
syć ważną, 


kiego ‘mistrza dostrzedz można. „Molier | na 


do rzędu tych. pisarzy, Mórzy z naydoyrzalszą fia 


lozofia = toy” 
mieli. 

Franciszek F RIEA 2 Racza: prozy. do- 
syć gładkim wierszem naśladował tę sztukę, i 
powiedzieć można, że mimo niektórych KA 
niepoprawnych, iest wiele wyrażeń trafnych , 
wierszy szczęśliwych. Śceńa między Wiwa 
a filozofem Pankracym , iest st naykomicpnieysza 3 i 
naylepiey oddaną. eh: ; 

Zyczyćby nalezalo ; ażeby więcey piór poświę- 
ciło się przekładaniu Moliera. Komedyie iego 
są naylepszą szkołą świata, a wiele z nich do 
wszystkich wieków i i narodów stosować można. 


J.-H, 


TAR gia BZ uü- 


` „LITERATURA ZAGRANICZNA. 


Angielski słownik \ Mz przez Wilsona. 


"Ważne to dżiełó ieszcze. w końcu roku 1819, 
było ukończone: przywieziono go do Anglii w 
Kwietniu 1820. Powinno w dziejach Literatury 
Europeyskiey stanowić Ppokę, ; 2° gdy dotychczas 


liczba uczonych, znaiących Ś święta Braminów mo- ' 


, dla braku: dostatecznych pomoty do iey na- 
iczónie Się, tak mała była, a nawet postęp w 
|tey. mowie wielkiey części życia i znacźnych 
summ poświęcenia wymagał. Mizon podiął się 
tey mozolney pracy, dla ułatwienia i zrozumie- 
nia obszćrnych praw Sanskryckich, których zbiorem 


uczniowie w Fort Wiliam w Kalkucie się trudnią. O- _. 


beymuie .ten słownik wszystkie źródłosłowa San- 
skryta , które opuszczone były w oryginalnych 
słownikach, ponieważ są przedmiotem oddziel- 
ney kompilaci, 


„charaktery iednak osób, tak szczę: _ 
śliwie: sa oddane , że łatwo w nich geniuszu wiel- n, 


2 
` 
> Ten sam J7Uson w roku 1813 wydał w Kalku- 
„eie, poema sławnego autora Sankontali , pod: ty- 


DA ke gulem Migha douta (goniec obłoków), Przypisy 

© fłumacza, dowodzą wielką znaiomość indyiskiey 

(Literatury, Geografii i historyi, i nie -mnieysza 
= dawney i nowey literatury zachodniey. H 

"Reż (Na uwagę zasługują także  thłamaczenia dwóch 

| rozpraw. szacownych o prawie adopcyi u Indyan, 

SK przez Sutherlanda: podięte.  Fapisy tych rozpraw 

są: Dattaka myanimesa a Dattaka .Tsżandrika: 

-i Przyłączył do nich Sutherland przypisy swoie 

i obszerny wyciag. z samych praw. - 2 

Esprit, orygine et progrés des institutions judiciaires. 

> (Duch, początek i postęp instytucyi sądowych 

przez Meyera). mesh FE "ee 

Dzieła tego , ważnego dla historyi , polityki , 

> — å prawodastwa, i. zapełniaiącego próżne w lite“ 

- +. raturze Europeyskiey mieyśce, wyszedl toni czwar- 

ty, który o*instytucyachi sądowych w Niderłan- 

dach mówi. Autor nie iest niemcem , iak myl- 
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systematycznym wykładem. Dla tego przyłącza 
wszędzie 4tódła z „ których czerpał, i które 
pomoeńe być mogą tym, co daléy w. nauce po- 
stąpić cheaj Nie obeydzie się bez nich żaden 
myśleć. umieiący , a nawet filozofuiacy; „bo wzbu- 


| dzaią kżywią władzę myślenia.. Właśnie to- sklo» 


niło autora , obok rozmaitości filozoficznych po- 
mysłów i śystemów, do przytaczania z ścisłą 
bezstronnością + nayważnieyszych pism wszeskich 
strońnictw , gdyż nie bardzićy władzy myślenia 
nie wzbudza , iak rozważanie przeciwnych twier- 
dzeń , zasad i wniosków. „W dalszym ciągu tego 
dzieła szedł autor za własnóm przekonaniem. 
Bo samo umieszczenie obcych zdań; obok wła- 
snych, nie dowodzi żrzeczónia się własnego prze- 
kónania. Owszem ,* tak w filozofii ; iak w kaž- 
dey inney umieiętności, wolność zdań ; tam 
się tylko ostać może, gdzie każdy swoie twier- 
dzenie » ile możności Hnaymocniġyszemi dowoda= 


mi „popiera. ” s 


- 


Notice bibliographigue et critique sur les écrits de 


nie iedna z: gażet literackich twierdziła , ale 2 jęk: 
Holendrem, urodzony roku 1780 «w Arnheimie z} M. le comte Ortofilo ausonico (włoch, przyiaciel 


żydowskiey familii, Siuchał nauk pod Wittenba- 


chem i Krausem -. w; Ateneum „Amsterdamskiem, af 


późniey w „Leidze. Poświęcił się potém .pra- 
` ktyczney nauce prawa; i był Adwokatem w Am- 
sterdamie. Król Ludwik umieścił go.w Insty- 


Używany był do rozmaitych ważnych interesów 
> ` krajowych, do których go zaufanie rządu, i 
ufność współobywatelów. powoływała. 


etos de L'esprit des 'pówodęs de l'Europe, 


Paris,. 1820. 


A © W tey historyi ducha narodów Łuropeyskich, 
-— występuie autor Hrabia Rioux de Messimy, iako 
NY „dowy: Antagonista Reformacyi Lutra. 


Handbuch der Philosophie und der philosophischen 
Litteratur „| von W. T: Krug , der Philosophie 
i "Professor in Leipzig. 1840: i 


DŻ (Filozofia a jey literatura przez Kruga). 


Autor zamierza sobie w tem dziele trzymać 
środek między  kompendyinym, a obszernym 


* tucie , i mianował Dyrektorem gazety nadworncy. | 


prawości)... 


Autor uwiadamia o trzydziestu dziełach , cze 
ścią bezimiennych ; częścia pod ćbcym nazwi- 
skiem wydanych ; lecz te składaia się naywięcćy 
z „kilkunastu stronię , a obeymuią ledwie nie 
wszystko „ co wiedzieć można. Oprocz Apoka- 
lipsy. i końca świata, rozprawiają o Tdealizmie 


i i władzy biskupiey, o polityce S. Tomasża, i o 


bibliografii , 6 izbie parów i o historyi włoskiey, 
o reformie. żydów i ʻo polityczney organizacyi 
Europy, 
przy przywróceniu królestwa chrześciańskiego w 
Konstantynopolu., lub Grecyi. Włochom radby 


nadać konsíytucyę Polską, iako naystósowniey- SB 


szą. Dla związku niemieckiego, nie chce pra- 
cować ,. ponieważ iak mówi, nie wiele się tam 


spodziewać można. Naród francuzki podług nie- 


go, chociaż nayposlusznieyszy, i naymonarchi= 
czniey n.yślący, pelny iest icdnak przesądów 
przeciw szlachcie i duchowieństwu, czego nay- 
większą przyczyną są ultra roialiści, Zdanie pot 


* X e p: 


W ostatnićnr pisemku, obstaie autor 


į 
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dobne nie znaydzie zapewne szczęścia w żadnóm Observations of the statue of Ireland, prèncipally 


stronnictwie francuzkiem. 


Ps ‘française. 
"Pismo peryodyczne wychodzące ód 1 Stycznia 
1821, składać się māiace z 5 tomów in-4. od z 
arkuszy. ; 


Faulkner’s: History and T Angie of Kensington. i 


(Dzicie i starożytności zamku Kensington, przez 
Tom. Faulkner) w Londynie u Egortona in 4. 
63st. in-8, cena 4. st. 


Zamek, Królewski w wiosce Rewington pod 
Londynem, zawiera Znaczny zbiór VASEA obra- 
zÓW; których większa ezęść była własnością Ka- 
rola I. Po śmierci tego monarchy, rozproszyły 
się obrazy; lecz owiać od Jakóba IL, Wil- 
helma i królowey Karoliny , rozdzielone były wd 
pokoiach tego zamku. Już prawie o nich zapo- 
mniano , gdy król teraźnieyszy zlecił zmarłemu 
P. West sławnemu malarzowi, Prezydentowi A- 
kademii Kró: by ierozpoznał i spisał. Spis ten, 
składa istotną część dzieła Pana Faałkner. Druga 
część nie mniey interessuiąca, iest opisanie Lorda 
Holland budowli-ieszcze z czasów królowey El- 
zbiety. Biblioteka tego pałacu iest szczególnie 
obfita w xiaźżki i rękopisma hiszpańskie. Między 
ostatniemi iest wiele dzieł. dramatycznych , które 
Lope de Vega własną ręka pisał. Całe to dzieł- 
ko iest przeplatane nader ciekawemi anekdotami 
biograficznemii. Zig 


Pod tytulem: Klassyczny. "Teatr francuzki, wy- 
chodzi teraz w Lipsku u Brockhausa przekład nie- 
„mięcki Peucera naylepszych traiedyi francuzkich. 
Jeden z Recenzentów niemieckich daiąc swe ida- 
nie o „przełożoney semiramidzie Woltera, ;zgłębia 
także i różnicę między dzićlami tego Poety i Sze- 
kspira: uwagi iego sa po większey części bardzo 
słuszne , lecz kończą się ta osobliwszą. próporcyą: 
że traiedya romantyczna tak się ma do retory- 
czney francuzkiey, iak duch w Hamlecie do du- 
cha Ninusa w Semiramidzie. 


_ directer: to its agriculture and rural population. 


> 
(Uwagi nad położeniem Irlandyi szczególnie pod 


względem iey rolnictwa i ludności wieyskiey 
> $ t. d.) przez S. C. Curwen członka. Parlamen- 


u. 'W Londynie 1820. dr. Bałdnina, a Tof 


. 
2 


> 25. franków, - AS A 


Donovan’ s britisk quadrupeds. 


x 


( 'Historya lawina zwierzat czworonogich W. 
| Brytanii) przez F. Donovana w Londynie dr. 2i- 
vingtoma 3. T. 8, 130. franków. 


- Autor wsławił się swoia Historya Natardiną 


ptaków, owadów, ryb i małzów W. Brytanii, <=. 


Dzieło ninieysze ułożone podług tegoż płanu co 
i poprzednie, wychodzi w 12. mićsięcziych od- 


działach ~ „obeymuie wszystkie czworónogie 'zwie-- 


rzęta, swoyskie i dzikie, które lub się obecnie. 
na wyspach W.Brytanii znayduia, lub wytępione by- 
ły, lub też rzadkiemi: się stały. Zadna Bibliote- 
ka publiczna mie powinna tego dzieła przepo- 
mnieć ; iest trochę za kosztowne, lecz čo do 


przedmiotu, naydokładnieysze; zdobiące ie ryci- 
ny, są kreślone z wielka starannością. Już dru- 
gi Tom wyszedł: z druku, , 


"Podróż Ledy Morgań. 
Między wielką liczbą podróżuiacych , WA od 


roku 1814 zwiedzili Włochy, niebyło zadnego. 
może, któryby miał tyle sposobności _ do zwie-. ` 
dzenia towarzystwa oświeceńszego i da nabycia. 


pewnieyszych wiadomości. o sprawach „publicz- 
nych, ile znana Ledy Morgan. Jey dzieło o Fran- 


cyi, daiące dostatecznie poznać ducha autorki, 


dowiodło iż wielka. wziętość Jiteracka , iakiey 
w Europie doznaie, nie była samym skutkiem 
iey pięknych romansów. Niebawnie wyda dzie- 


ło zawieraiące nowe spostrzeżenia , poczynione 
w ostatniey iey podróży do Francyi, a szcze” - 


gólniey do Włoch, zkąd niedawno powróciła. 


m 
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Preia der och, Sprache fir Anfiin- | 


ger und geiibtere , erläutert, - durch lateinische 
und deutsche Uebungen von 1. C Keim. Ra 
1820. 3 zł, g. 6. ; 


. 


właściwie iest to nowe 5 prterobione ; 'stóso- 
w:isyszym tytulem opatrzone wydanie, napisa- 
'ney przez autora w roku 1815 grammatyki ię- 
zyka łacińskiego. Nie właściwie zdaie się bydź 


przeznaczoba ta książka razćm dla- poczynaiących | 


"uczyć się ięzyka łacińskięgo, i dla tych co iuż w 
-nim postąpili. Dla pićrwszych za- trudne sa nie- 
które pytania i „prawidła, dla drugich niepotrze- 
bne. Zamiarem autorń pomimo tego było kształ-. 
cenie umysłu, za pomoeg nauki laciúskiego ię- 


zyka. 


Nonveau Dictionnaire , de la langue francaise , où 
Von trowve : 


r. Le Recucil de tous les mets de langue usuelle, 
dont un grand nombre ne se trouve point dans 
sles autres dictionnaires , avec leurs définitions, 

et des exemples, propres à en m aa lusagė 
'et lą construction. 

2. Les Etymologies nécessaires pour intelligence 
=de- ces mots, tires des langues anciennes ou 
„étrangères, ; 2 : 

3. Un grand nombre d'acceptions non indiquées, 
„ni définies jusqwà présent, 
_ passages d'auteurs classiques et aux quelles ces 
passages setvent en même temps de fondement 
et d'exemples. : 

4. L'explication détaillée des Synoñimes. 

- 5. Des remarques sur la -prononciation et lor- 
thographe > lorsqu'elles s'ćcartent des régles gé- 
nćrałes. 

6. La solutioń des Ez difficultés gram- 
maticales. 

7. Les noms des outils et instruments des arts 
et ‘métiers; avec l'indication de leurs usages 
‘divers. š . 

8. Les termes des arts et des sciences, avec Jes 
définitions des objets, qui sont soumis aux 
procćdćs des uns, et aux spéculations des 
autres. 


justifićs par des 
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9: La critique de plusieurs*mots.. etc, 
par 1. Ch. Laveauż Paris, 1820, II. Tom. fl. 108. 


Słownik ten mieści w sobie wiele wyrazów 
nowych z umiejętności i sztuk , i dokładniey ie 
obiaśnia , niz inne słowniki, oznacza wiele wy- 
razów dokładnie, i przytacza sposoby mówieniz, 
obeymuie Źródłosłowa szczególniey z obcych ię- 
zyków ,. przytacza 'klassycznych autorów, którzy 
iakiego wyrazu , lub sposobu mówienia „ażywali, 
i-w stosunkowey doskonałości przewyższa tak 
słownik Akademii francuzkiey, i iak irde nowe 
słowniki.» - Używa powszechnie przyiętey pisowni, 
którey i słównik Akademii w nowem wydania 
trzymać się będzie. 


| 
De littoribus ac insulis maris Liburnici disserteżio 


geographico botanica „auctore Friderico Theoph. 
Bartling. Hanoverae, 1820. ; 


Autor, który roku 1818 przez Węgry i Kro- 
acyę do morza Adryackiego podróżówał, mieści 
w tém pismie intereśsowne wiadomości treści 
geograficzney i i botaniczney. Uważał szczególniey ; 
rośliny > których 403 rodzaiów znalazł, i do= 
myśla się ze ich iest około 500 w okólicach 


które zwiedził. 


Vollständiges Lexicon der Gaertnerci und Botanik 
otc. pon Friedrich Gottlieb Dietrich, Berlin, Gae- 
| dicke 1820. > . 


| Dokładny słownik ogrodnictwa 1 RE zł. 18). 


Pisany iest ten słownik 2 krytyka, z YO 
tém ocenieniem synonimów , 'z gruntownóm _po- 
równywaniem, dokładnćm i E ORR opisa- 
nien roślin, obok przepisów do ich uprawy. 
Przy każdym rodzaiu rośliny umieszczony iest autor 
iey,nazwiska i synonimy: snaywiększa i iey użyteczność, 
iey porządek w systemacie Linneusza i.w syste- 
macie naturalnym. Nadto , gdzie tego potrzeba 
była , znayduią się historyczne wiadomości TO- 
dzaiu. Każdy podział rodzaiu, nra swoia licz- 
bę, swego autora, synonimy, obszerne opisa- 
nie, swoią oyczyznę, trwałość i spósb uprawy« 
(W końcu rodzaiu znayduie się spis alfabetyczny 
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synonimów. Dla większey 'užytecznošci życzyć 
by należało , aby systematyczny rozkład, poprze- 
„dzał dltabetyosnyj: : 


Flora, oder botanischie hiing ete. dritter Iahrgang 
| Regensburg, 1820. 18. zł, 


Jest to ciag dalszy pisma peryodycznego , od 
trzech lat wychodzącego, wydawaniem którego 
PYAS ONAIN się trudni. Poznać mo- 
zna z tego pisma, cały stan teraźnieyszey JDota- 
niki. Redatek zawiera w sobie” naynowszą lite-. 


raturę włoską, z względu Botaniki przez Hrabie- |. 


go Henckel. -Drugi dodatek donosi o pracach li- 
terackich P. Rafinesque. ; 


Ki oyage eriiique ùl’ Etna en 1819 par de Gourtil- 
lon. IF. Tom.” Paris, 33 zł. 


` 


Jest to naynowsze i P opisanie 
„Sycylii i góry Etny. Autor pracował nad nićm 
od dawna. Do powtórney podróży «dg Włoch 
w. r. 1818 były mu powodem: Lettres critiques 
sur Dante. - W towarzystwie ‘Anglika zwiedził 
Wea w mieście Catanea ozłączył się z 
nim, w „Neapolu zabawił. tylko kilka miesięcy ; 
uwagi iego mniey są powierzchowne, niż zdania 
iego , aji pełen kwiatów. W kilku: słowach wspo- 
mina o Neapolu, o bawiących tam Anglikach , 
o krwi 5. Januaryusza, o rozbóynikach w Kala- 
bryi i państwie Papieskiem. 
braz geograficzny i historyczny Sycylyi , mówi 


o Pulermie i jego mieszkańcach; opisuie świa- | 


dynię w w Segeście i iey rozwaliny ; wspomina 0 
Messynie i o trzęsieniu. ziemi w Messynie i Ka- 
labryi ; umieszcza anegdoty o Charybdzie i Scyl- 
li, Daley następuią opisy. miast Rhegium i Catana 
które w ostatnićm Muzeum. Xięcia Biscari , zda- 
ią miu się być przechwałone : wspomina o Mu- 
zeum i; Bibliotece Benedyktynów i chwali 
gabinćt , naturalny Gioćnniego. -  Nayinteres- 
sownieyszą częścią tego dzieła, iest ta, gdzie 
opisuie otwór. Etny, z chronologicznym i histo+ 


Daley, wystawię. o- | 


rycznym spisem iey wyrzutów. W drugim tomie 
opisuie Syrakuzę, Etuę , Girgenti, iiie w ka- 
tedrze widział trzy trumny , z których iedna wy- 


stawia baieczną historya Fedry i Hippolita wA 


Aktach ; rozwaliny Selinu. W końcu mówię © 
górze , mieście i świątyni dawnego Eryxu i io. 
Trapani. 


DONIESIENIA KSIĘGARSKIE, 


W więjkrai niżey podpisanego dostać można następniąr 
cych dziel świeżo rzez wyszlych. 


Urqiona niewierność , Komedyia Moliera we trzech 


aktach wierszem ; przekładania Franciszka Salezego 


Dmochowskiegó. Na Teatrze Warszawskim d. 19 
Listopada 1819. wystawiona : nakładem N. Gliicks- 
berga. zł. 2. . 


Skorowidz dziennika praw Któlestwa Polskiego, od 
Tomu I. do VI. włącznie , 8, W Warszawie , w dru- - 


karni Łątkiewicza. 1820. zł. 6. 

Zbiór pięknych myśli, w przedmiotach naystósowniey-- 
‘szych ku oświeceniu i uszczęśliwieniu ludzi, z Fe- 
nelona, Rollina, Bossueta, Massylona Rze RY przez 
BR: Pelletier” wyiętych, a na ięzyk Polski przez M. 


w. Kosickiego przełożonych ; 1a. Warszawa, w dru- 


karni J. Węckiego. zł. 4. 15. gr. x 


Palmyrć et Flaminie, ou le secret. Par Madame la 
Comtesse de Genlis. 2 vol. in-8. Paris, 1821. fl. 24. 

Considćrations- politiques sur Pćtat actuel de FAllema- 
gne. Traduction de. l'ouvrage Allemand intituké: 
,Manuseript aus Süed-Deutschland. 1 vol. in-8. Paris, 
1821. fl. 10. . : 

Séjour d'un officier Francais en Calabre ; ou lettres 
propres- à faire connaitre létat ancien et moderne' 
de la Calabre, le caractère, les moeurs de ses 
habitans, et les évènemens politiques et Militaires 


qui ‘s’y sont passés pendant Poccupation des Fran- i 


çais. 1-vol. in-8. Paris, 1820. fl. 1a. 4 


N. Gliicksberg Księgarz i iT pogra i 


Królewskiego Uniwersytetu, x 


Wolno drukować 19, Lutego 1821, 
Karol Widuliński. 


Wszystkich dzieł nowych, o ktorych iest wzmianka w Gazecie literackity, dostać moźaa w Księgarni N, Glicksberga- 
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